
Nr4 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXIII

jek kamforowy po 20-40 m1, dwa-trzy razy
dziennie.

Aby chore konie podczas Ieczenia nie kładły
się ani niespodziewanie nie padły na ziemię
utrzymywano je bezustannie na wyciągu. Le-
czenie przeprowadzone takim sposobem u 5 koni
chorych na tężec dało pozytywne wyniki -wszystkie wyzdrowiały.

Wprawdzie, przedstawiony materiał jest
skromny pod względem ilościowym ale dokład-
nie przeprowadzone obserwacje kliniczne poz-
walają na wysnucie następujących wniosków:

1. U koni chorych na tężec, które przeżyły
pierwszych 3-5 dni choroby spostrzegano

znaczne pogorszenie się stanu zdrowia (,,nawrót
choroby") na 6-10 dzień w przypadku jeśli
chore zwierzę kładło się i było pozostawione
w takim położeniu.

2. Celem niedopuszczenia do nawrotu cho-
roby u koni, które przeżyły pierwsze 3-5 dni
choroby, należy je ptzez cały dalszy okres le-
czenia utrzymywać w pozycji stojącej, najlepiej
na Wyclągu.

3. Dla poprawy ogóInego stanu zdrowia koni
chorych konieczna jest odpowiednia pielęgnacja
i specjalne żywienie aż do czasu zupełnego
rvyzdrowienia.
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szach możemy stosunkowo łatwo i tanio ekspe-
rymentować i że w dziedzinie tej mamy bardzo
dużo wartościowych prac, głównie dotyczących
metody przenoszenia zatazka. Wśród tych prac
wyróżniają się badania eksperymentalne oraz
opracowania wykonane w Ameryce przez
Grosso (1961).

Białaczki kur
WrażIiwość kur na wirusy białaczek jest bar,-

dzo różna. Zależy ona od rasy ptaków, ale nalvei
w obrębie tej samej rasy poszczególne klony
otrz;rmane drogą chowu wsobnego, mogą wy-
kazywać duże różnice. Najwrażliwszy na
wszystkie wirusy białaczek, tj. zarówno wirus
myeloblastozy, jak również erytroblastoz;z
i limfomatozy jest klon 15, białych leghornów,
który już od kilku lat dostarcza odpowiednich
zwierząt doświadczalnych do badań nad leukozą
kur. Przy sztucznym zakażeniu wysoko wraż-
liwych ptaków śmierć następuje przy wszyst-
kich 3 postaciach białaczek (limfomatoza, mye-
Ioblastoza i erytroblastoza) mniej więcej w dru-
gim tygodniu po zakażeniu. Białaczka powsta-
ła wskutek zakażenia naturalnego przebiega
przeważnie chronicznie. Erytrobiastoza jest
białaczką czysto wewnątrznaczyniową. Przy
2 pozostałych postaciach białaczek stwierdza
się obok siebie zrniany wewnątrz- i pozanaczy-
niowe.

Najważniejszą postacią białaczki kur jesi
limfomatoza. Jeszcze przed 40 laty choroba ta
występowała tylko sporadycznie. Dzisiaj nale-
ży ona do najczęściej stwierdzanych przy sek-
cji chorób drobiu. O ile nie zostaną przedsię-
wzięte odpowiednie środki zaradcze, tzn. o ile
nie wyłączy się z hodowli klonów dotkniętych
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Przyczynek do zagadnienia białaczek u bydła ")
Instytut im. F. Loefflela - Insel Riems

PogIądy dotyczące etiologii białaczek są
wśród badaczy równie rozbieżne, jak poglądy
co do przyczyn powstawania nowotworow złos-
1iwych.

Infekcyjna teoria powstawania nowotworórv
została w ostatnich latach w istotny sposób
poparta przez wykrycie u zwierząt całego sze-
regu nowotworow dających się przenieść zc
zwierzęcia na zwierzę. Stwierdzono możIiwość
przeniesienia przy użyciu płynów komórko-
wych takich nowotworów, jak: włókniak i bro-
dawczak u króIików, brodawczak u psów i u
koni, brodawki u człowieka i bydła, rak nerelr
u żaby, mięsak narządów płciowych u psa, mię-
sak Rous'o u kur, białaczka kur, rak gruczołu
mlecznego u myszy, nowotwór śIinianki przy-
usznej u myszy, białaczki myszy, szczurów
i świnek morskich, gruczolak płuc owiec. Nat-
nio u dzieci afrykańskich opisano wirusową
limfoidainą sarkornatozę. Gross (1961), biorąc
pod uwagę rakotwórcze działanie wirusów, wy-
raził pogląd, że u ludzi powstawanie nowotwo-
rów posiada podobną etiologię. Przyjmując jako
hipotezę roboczą zasadę, tak nazwanej przez
siebie, transmisji pionowej, uważa on, że pTzy-
czyną nowotworów ibiałaczek u ludzi są wiru-
sy. Sądzę, że również białaczki bydła należało-
by rozpatrzyć z uwz:ględnieniem tego zapatry-
wania, zwłaszcza, że leukozy u wszystkich ga-
tunków zwietząt, co do swej istoty są jednako-
we, na c,o wskazał Doberstein już w 1940 roku,
Dałoby się tutaj wykorzystać sprawdzoną zasa-
dę, że zjawiska biol"ogiczne można poznać przez
porównanie. Na specjalną uwagę zasługują
fakty stwierdzone ostatnio przy białaczce kur
i białaczce myszy, zwłaszcza, że na kurach i my-
*) Referat wygłoszony na III zlcżdzie PTNW w Lublinie

wrzesicń 1966 r,
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białaczką, m. in. tych, które są zakażone utajo-
ną postacią choroby, to po przejściu do przemy-
słowej produkcji mięsa kurzego i jaj, choroba
ta stanie się poważnym problemem ekonomicz-
nym.

Według wyników ptac z ostatnich 10 lat moż-
na uważać za rzecz stwierdzoną, że wirus tej
choroby, o ile raz się dostanie do wrażliwej na
ten czynnik hodowli, zagnieżdża się tam na sta-
łe i utrzymuje przez szereg pokoleń. Przenosze-
nie wirusa na potomstwo następuje poprzez jaj-
nik, przy czym zatazek znajduje się nie tyllio
w jajach od zwierząt klinicznie chorych, ale
także w jajach od nosicieli wirusa pozornie zu-
pełnie zdrowych. Zawierające wirus jaja prze-
ważnie dają wylęg zupełnie normalny i wyklu-
wające się kurczęta mają zupełnie zdrowy wy-
gląd. Jednak częśc tych kurcząt po pewnyil}
czasie, w okresie pierwszych 18 miesięcy życil,
zachorowuje na białaczkę i pada. U pozostałych
sztuk utajone zakażenie utrzymuje się, w związ-
ku z czyrn dochodzi do wydalania wirusa na ze-
wnątrz i przenoszenia go na potomstwo. U-
trzymywanie się w zakażonej hodowli pta-
ków chronicznie zakażonych jest uwarunko-
wane opornością genetyczną, a także przekazy-
waniem przez kury, poprzez jajnik do Zniesio-
nych jaj, odpowie,dnich przeciwciał.

wskaźnik częstotliwości białaczki w hodowli
jest związany z odsetkiem przypadków klinicz-
nie widocznych, na skutek działania ńżnych
bodźców może się powiększaó.

Obok przekazywania wirusa z pokolenia na
pokolenie, które Gross (1961) nazywa transmi-
sją pionową, może dojść także do transmisji
poziomej, tzn. do zakażenia w okresie pisklę-
cym ptaków z niezakażonych hodowli przez
kurczęta tejże generacji, ale pochodzące z ho-
dowli zakażonych. Pisklęta już w jaju w sposob
utajony zakażone, klinicznie pozostają zupeł-
nie zdrowe, ale przenoszą wirus drogą zakaże-
nia kropelkowego wTaz z zawierającą wirus
śIiną na znajdujące się w tym samym wieku.
wrażliwe pisklęta. Najbardziej narażone są przy
tym pisklęta jednodniowe. Wraz z wiekiem
wrażliwość kurcząt szybko się zmniejsza. U za-
każonych kurcząt, z hodowli wolnych od bia-
łaczki, dochodzi do wystątrlienia objawów kli-
nicznych choroby, albo też w razie posiadania
pewnej naturalnej oporności do zakażenia uta-
jonego z opisanymi wyżej skutkami.

Zarazek limfomatozy, podobnie jak wirus
erytroblastozy i myeloblastozy w laboratorium
może być w ciągły sposób pasażowany w inkLr-
bowanych jajach kurzych. Poza tym wirus cla-
je się namnażać w hodo,wlach tkankowych.
Morfologia wirusa limfomatozy została zbada-
na ptzy pomocy mikroskopu elektronowego.
Stwierdzono, że jego ciałka elementarne są
bardzo podobne do wibrionów erytroblastozy
i myeloblastozy. Wielu badaczy podejrzewa, że
zatazki zespołu białaczkowego drobiu są iden-
tyczne, inni natomiast sądzą, że między ninri

istnieje tylko daleko idące pokrewieństwo. W
każdym razie według vrynikór,v badania serolo-
gicznego wirusy białaczek kur i rvirus sarkomy
Rousa kur są antygenowo zbliżone.

Białaczki myszy
Fakty stwierdzone przy białaczce kur co do

specjalnego sposobu pTzenoszenia materiału
zakażnego, tj. co do przeważnie pionowej trans-
misji zarazka, przekazywania wirusa z poko-
Ienia na pokolenie, możliwości transmisji pozio-
mej tylko u młodych zwietząt i zarażania się
jednego osobnika od drugiego w obrębie tej sa-
mej generacji - zostały zasadniczo stwierdzo-
ne również w bardzo dokładnie przebadanych
przypadkach białaczki myszy.

Istnieją klony myszy, w których 90 prcc.
zwierząt w wieku ponad 6 miesięcy samorzut-
nie zapada na białaczkę. Przy pomocy doświacl-
czeh na myszach z innych klonów wsobnych,
wykazujących wybitnie niską zapadalność ni,
białaczki przy wysokiej wrażIiwości na tę cho-
robę, udało się stwierdzić, że przyczyną tych
zachorowań jest wirus. Czynniki dziedziczne,
które dawniej uważano za główny bodziec, wa-
runkujący wystąpienie zachorowania białacz-
kowego, odgrywają, iak się obecnie okazało,tyl .
ko drugorzędną rolę i to jedynie wpływając na
oporność względnie skłonność do zachorowa-
nia.

Białaczka Iimfoidalna występuje u myszy
znacznie częściej niż myeloidalna. Najwraż-
liwsze na wirus są nowourodzone myszki z ho-
dowli nie zakażonvch leukozą, szczególnie wraż-
liwe są myszki kilkugodzinne. I\M klonach my-
sich, w wysokim stopniu zarażonych leukozą,
tj. w takich, rv których bardzo dużo mysz1,
zachorowuje i pada na białaczkę, wirus prze-
nosi się z pokolenia na pokolenie, podobnie jek
u kur, na drodze transmisji pionowei. Trans-
misja następuje zarówno poprzez wyraźnie
chore matki, jak przez liczne matki pozornic
zupełnie zdrowe, Te ostatnie mogą przenosió
wirus zarółvno przed klinicznym wystąpic-
niem choroby, jak i przy długotrwaiącyrn za-
każeniu utajonym. Przekazywanie wirusa na-
stępuie wraz z mlekiem matczynym, ale tak-
że i śródmacicznie poprzez łożysko.

Białaczki ludzi i bydła
omówione wiadomości naukowe o 'oiałacz-

kach kur i myszy dostarczają wielu danych,
umożliwiających wyrobienie sobie poglądu co
do przenośności choroby i co do jej wirusowej
etiologii. Wskazują one, że nie mamy tu .1rl

czynienia z normalnymi zarazami zwietząt, ja-
kimi epizootiolog normalnie się zajmuje. Przy
białaczkach kur i myszy zakażenie następrrir:
wprawdzie również i na drodze kontaktu we-
wnątrz osobników tej samej generacji, tj. na
drodze transmisji horyzontalnej, ogóInie zna-
nej przy innych chorobach zakażnych, jednak
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zjawisko to występuje tu rzadziej. Głównvm
sposobem przenoszenia jest przede wszystkinr
przechodzenie wirusa z matek-nosicielek na
potom,stwo. Z reguły spotykamy tu zatern
transmisję pionową. Jednocześnie wskutek te-
go, że duża część zwierząt zarażonych w ten
sposób zarazkiem leukocytozy nie ginie, a po-
zostaje przy życiu jako pozornie zdrowi nosi-
ciele, wirus może się utrzymywać w hodowli
przez wiele pokoleń.

Tego rodzaju enzootyczne zapowietrzenie
hodowli drobiu może pozostawać zupełnie nie-
rozpoznane i doprowadzić do klinicznych za-
chorowań dopiero po zadziałaniu pewnych
stressorów. Zjałvisko to obserwujemy zresztą
i przy innych zarazkach. Typowym przykła-
dem transmisji pionowej jest np. lizogenia
bakterii, Wirus łrakteryjny jest tu ptzekazy-
wany w postaci profaga z pokolenia na pokc-
lenie, pomimo że hodowle bakteryjne nie wy-
glądają na zakażone. Dopiero gdy nieswoiste
czynniki zadziałają szkodliwie na bakterie,
następuje aktywizacia profaga i przekształca
się on w ziadliwego faga, który powoduje
bakteriolizę hodowli. W ten sposób wychodzi
na jaw utajona dotychczas infekcja hodorł,]i
bakteryjnej.

Gross (1961) słusznie podkreśIa, że skutecz-
ne naukowe opracowanie przenoszonych na-
potomstwo zakażeń wirusowych tego typu
może być dokonane tylko w warunkach umoż-
Iiwiających obserwację wielu koleinych poko-
leń. W związku z tyrn, badania takie rnogły
być z powodzeniem przeprowadzone w sto-
sunku do bakteriofagów i białaczek kur i my-
szy, natomiast okazały się bardzo trudne clo
wykonania u ludzi, Podobnie jak u ludzi
przedstawia się sprawa badań nad białaczkir
u bydła. Trudności przy badaniu białaczki bv-
dła polegają poza tym na braku wiadomości
|o erv'entua]nej genetycznie uwarunkowanel
oporności, względnie skłonności do zachorowa-
nia na białaczkę u cieląt lub bydła, przezna-
czonych do prób nad pTzenoszeniem zatazka.
Naukowe opracowanie białaczki bydła, zwła-
szcza doświadczalne, należałoby zatern oprzeó
na opisanych wyżej wynikach badań nad ]eu-
kozą kur i myszy, tym bardziej, że istota tych
chorób jest jednakowa. W obfitym materiale,
zbieranym przez dziesiątki lat badań nad bia-
łaczkami bydła, spotkać rnoż:na nie jeden fakt,
przemawiający za hipotezą co do podobień-
stwa tej choroby - 

jeśli chodzi o etiologię

- do białaczek kur i myszy. Wiesner wskazał
na to już w 1961 r. W literaturze spotykamy
stale doniesienia o gromadnym występowaniu
białaczek u bydła, po raz pierwszy w pubiika-
cjach sprzed pierwszej wojny światowej i to
z terenu byłych Prus 'Wschodnich. W okresie
międzywojennym białaczki bydła rozszerzyły
się w Meklemburgii, w Saksonii oraz na ŚIąs-
ku, a także w południowej części Szwecji i w
Danii. Po 1945 roku choroba pojawiła się w du-
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żym nasileniu na zachód od Łaby, na terenach,
gdzie przedtem raczej jej nie spo,tykano.
Występuie przy tym w najróżniejszych walun-
kach środowiskowych.

Za pionową transmisją ewentualnego za-
razka mogłaby przemawiać obserwacja, że w
potomstulie krów chorych na leukozę stwier- -

dza się dwa razy więcej zwietząt chorych na
tę chorobę, niż w potomstwie matek wołnych
od leukozy (Wiesner 1961). Wielu badaczy do.-
no,si o występowaniu choroby w okreśIonych
rodzinach, aczkolwiek przewaznie ocenia to
jako dowód dziedziczności choroby. Obserwa-
cie takie udało się przeprowadzić także w obo-
rach, należących do Instytutu na Riems.
Stwier,dzono w nich zwiększoną zapadalność
na leukozę w pe\^/nych rodzinach bydlęcycll,
żyjących w tych samych warunkach środowi-
skowych. Na pionową transmisję zdaią się
wskazywać również obserwacje poczynione rł,
okresie 35-40 lat na temat białaczki bvdła
w niektórych stadach w Danii (Bendżren 1961).

Ważną wskazówką, przemawiaiącą za trans-
misją poziorną jest np. wysunięte w Szwecji
podejrzenie, że białaczka w północnej części
tego kraju została rozpowszechniona podczo.s
szczepień ochronnych przeciwko piroplazmo-
zie (szczepionkę tę otrzymuie się z krwi by-
d_ła). Wskazuią na to również doniesienia o wy-
stąpieniu białaczki w oborach wolnych od leu-
kozy po dokupieniu zwierząt ze stad zaraża-
nych białaczką i przypadki zachorowania zwie-
rząt, pochodzących z obór wolnych od białacz-
ki, po włączeniu ich do stad mocno zarażonycll
tą chorobą (Rosenberger 1961). Pośrednio za
przenośnością leukozy przemawia zanik cho-
roby w oborach, w których zachowując dotych-
czasowe warunki pomieszczeniowe i żywie-
niowe dokonano całkowitej zrrriany po,głowia,
Do tejże glupy dowodów należy wreszcie
wspomniane wyżej częstsze występowanit:
leukozy w Niemczech północno-zachodnich po
wplowadzeniu tam bydła uchodźców że
wschodu.

Za przemośnością białaczki przemawiają nie
tylko podane obserwacje z praktyki terenowej,
ale także wykonane w ostatnich czasach bada-
nia eksperymentalne. W zakończonych przed
niewielu laty, prowadzonych od 1950 r., do-
świadczeniach szkoły Goetzego udało się u częś-
ci zwierząt wykazać po podskórnym wprowa-
dzeniu materiału białaczkowego obrzęki bia-
łaczkowe (Rosenberger 196l). Chociaz doświad-
czenia te były jak dotąd wykonane tylko na
kilku zwierzętach, ich wyniki bez wątpienia
popierają hipotezę infekcyjną. Doświadczenia
z ultrafiltratem zawiesin tkankowych oraz
z krwią i z mlekiem prowadzone są od pewnego
czasu także w ramach prac Instytutu Riems na
wyspie Górmitz, Csiągnięto przy tym pierwsze
pozytywne wyniki. Wżttmann, po wstrzyknię-
ciu krwi bydła chorego na formę obrzęko-
wą białaczki 5 nowonarodzonym cielętorrr,
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dań nie pTzeczą analogii tych 3 chorób,
eży sądzić, że plany badań
dń powinny uwzględniać
niż dotychczas iednolity cha-
różnych gatunków zwlerząt,
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twory te są źIe znoszone, wywołuj_ą bowiem
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